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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszawa , dn ie  17 października. Nayjaśniey- 
szy Cesarz i  K ró l, Pan nasz m iłościw y, w yjecha ł 
dnia dzisieyszego z tey  stolicy, udając się w  d ro ­
gę gościńcem p io trkow sk im . Towarzyszą M u bło­
gosław ieństwa i życzenia mieszkańców W arsza­
wy  i  całego kró lestw a, oczekując drogiey chw ili, 
k iedy  znowu będą m ogli cieszyć się me w ym ó­
w iłem  szczęściem oglądania łaskawego Monarchy.

Jego K ró lew icow ska Mość X iąźę następca tro ­
nu niderlandzkiego, także dziś wyjedzie.

W c z o ra y , dnia 16 b. m. b y ł św ie tny bal u 
J W . Stanisława H rab i Potockiego , prezesa Sena­
tu , k tó ry  N. Pan w  tow arzys tw ie  N . K ró lcw ica  
niderlandzkiego obecnością sWoją zaszczycić ra­
czył.

W arszaw a , dn ia  20 październ ika . Jego K ró ­
lew icowska Mość X .ążę O r a n i i , następca tro n u  
niderlandzkiego, przed wyjazdem . oim z te y  sto­
lic y , zw iedził ^n ia  17 b, m. w  paKcu kommissyi 
rządowey w oyny b ióra wojenne. P rzy ją ł X iąźe- 
c ia  Jmci i oprowadzał J W . Jenerał d y w iz j i  Hauke , 
zastępca m in is tra  w oyny, okazująo wszystkie 
szczegóły służby tak w  bióraob, jako i yy innych 
zakładach ta m ie  będących. W  lito g ra fii w y c i­
śnięto w  obecności J. K ró le  w icow skiey Mości na­
pisane przez Niego na prędce następujące w y ra ­
zy  francuzkie : Je desire de v o ir  de plus en plus 
reprendre a la  Pologne la  na tioha lite , qui est un 
Ьіеп ві ргесіеих pour les Nations. Porządek i 
czystość wszędzie panujące, zw róciw szy uwagę 
X iążecia, zjednały ty m  zakładom naywiększe Je­
go pochw ały.

W  tych  dniach w yjecha li z tey  sto licy : H ra *4 
b ia  C apod is trias , Cesarsko - Rossyyski Sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych; Baron Lebzeltern , 
Cesarsko A us tryack i poseł p rzy  dworze pet. rs- 
burskim  i  H rabia de la  F e rro n a iś , króle wsko- 
franouzk i poseł p rzy tym że dworze.

W oyska  po skończonych jesiennych ćw icze­
n iach i  obrotach, wracają teraz na zw yk łe  leże 
zim owe.

S e y m  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

Posiedzenie dn ia  9 paździe rn ika .
S e n a t.

D w a projekta, przy ję te  już w  izbie pośelskiey, 
wniesione dziś by ły  do Senatu. P ro jekt p ierw szy 
o m oratoryum ; wnosił J W . Radca Stanu K a linow ­
ski, drug i o odstąpieniu własności prywatney z po­
wodu użyteczności pub liczney , w prow adza ł J W . 
Radca Stanu Netrebski. Oba te  pro jekta, p ie rw ­

szy większośmą głosow, drugi jednomyślnie, p rzy­
jęte i  do sankcyi N. Pana odmesionę al>stały.

I z b a  p o s e l s k a .
Izba poselska trudn iła  się na dzisieyszćm po­

siedzeniu projektem zm ian w Statucie organicz­
nym  o Senacie i p rzy ję tym  w Senacie n<t posie­
dzeniu dnia 7 październ ika , ,js.k się o tem  da- 
w n iey doniosło.

P ro je k t rzeczony wprowadzał J W . (Ы.-,э. Sta­
nu Koźm ian, wyrażając w głosie sw o im ; iź  sto* 
sownie d*. ducha a rtyku łu  163 ustaw y konsty- 
tucyyney , ma zaszczyt przedstawić zm ia n y , do 
S ta tu tu  organicznego 0 Senacie. W  dalszym cią­
gu p rze łoży ł mówca /treść i  potrzebę tego p ro ­
jek tu  j i k  następuje: Gdy po nadaniu ko n s tv tilo y i 
p r-e *  N . Pana nadany b y ł także S ta tu t organi­
czny o Senacie, uczu ł w  nim  Senat n iektó re  n ie - 
dogodności, ta k  z powodu, źe żśy t lioene nazna­
czał kom ple ta , jako też i  ztąd, że naznaczana 
ko ley do sądu naywyższev mstancyi b y b  Zawo­
dną i liczne atrybucye polityczne Senatu opu­
szczone zostały. Z  tego powodu uczyn ił by ł Se­
na t przedstawienie N. Panu, jk łaskawy M onar­
cha polecił b y ł w tym  wzgl^dz e poprawę Ra­
dzie Stanu, i  już przygotowany p ro jek t m iał bydź 
na zeszłym Seym e w n ie s io n y , gdy brak czasu 
tem u przeszkodził. P ro jekt ten w ciągu ty c h  la t, 
dodał mówca rady stanu, podług now ych  spo­
strzeżeń j> y ł pop raw ion y , podług uwag kommis- 
syy sevr. uwych został te raz sprostowany i  w ięk­
szością głosów w Senacie p rzy ję ty . D la  okaza­
nia powodu zmian i  korzyści popraw w  obecnvm 
projekcie z prowadzotiych, porów nyw ał J W . Rad­
ca Stanu, S ta tu t dawnieyszy z nowo pro jektow a­
nym . W  końcu m owy swojey oznaym ił jeszcze, 
źe w ie lu  członków kommissyi p rzy  roztrząsaniu 
p ro jektu  *  w  Radzie Stanu oświadczyło się prze­
c iw  a rty k u ło w i 47 pro jektu  (*), Uważając go za

(*) A rty k u ł ten 47 pro jektu , ja ko  stanowiący 
isto tny przedm iot różności zdań izby i  dys- 
kussyt, tudzież ja k o  m ający wpływ  bezpo­
średni na zdanie ostateczne reprezentantów , 
udzielam y czytelnikom naszym . Słowa jego  
są następujące:

„  K ró l lub Nam iestn ik jego, odsyła przez 
„  wezwanie do Senatu, na ręce prezesa 
„  tegoż Senatu zaskarżenia o zbrodnie sta- 
„  nu, przeciwko jakimbądź osobom, tu - 
„  dzież o przestępstwo w  urzędzie, sena- 
„  t  sów , m in is trów , naczeln ików  w ydzia- 
„  łó w  rządow ych , osób szczególnie j w e -



przec iw ny a rty k u ło w i 116 ustawy k o n s ty tu c y j­
n e j,  tudzież uważało a r ty k u ł i 5y S ta tu tu  orga­
nicznego o reprezectancyi na rodow e j za niesto­
sownie umieszczony w projekcie obok a rtyku łu  
116 ustawy konstytucyyney. Na te zarzuty m ó w ­
ca Rady Stanu stosowną czyn ił odpowiedź.

Następnie wniesiony p ro jekt odczytany by l 
p rzez J W . Sekretarza sejm owego; puczem przy» 
stępiono do jego rozb ioru .

Po odczytaniu pro jektu  dsny m ia ł sobie głos 
J W . Dembowski„ poseł kazim ierski, dla w ynurze­
nia zdania kom m issyi do praw organicznych i  ad­
m in is tra cy jn ych  ; ośw iadczy ł, że większa część 
członków  kommissyi uznała pro jekt za zasługu­
jący na przyjęcie , bo zostawuje p re roga tyw y izby 
pose lsk ie j nienaruszone , i  zapewnia ważne ko­
rzyśc i z o rgan izac ji Senatu, m ianow icie przez u- 
suwanie od obow iązków człcnka Senatu, powoła- 
npg • d^ urzędów mia adm in is tracy jne go , odpo- 
w iedzie lności w sądzie se jm ow ym  uległego. A r ­
ty k u ł azkł bydź zgodnym z kons ty tuc ją ,
dla. tego 7  Jżąo przyjęcie p ro jek tu  w nosił o proś­
bę do N . l  ana o to r -aby S ta tu t o re p re ze n ta c ji 
b y ł wtuesicuy" na przyszłym  Seymie.

J W . Oebschelw iiz, poseł k rakow ski, oświad­
czy ł się z rzędu n ieprzeciw nych p ro jek tow i; m ów ił, 
i e  ten p ro je k t jest ła tw y  do objęcia, nieobojętny, 
p ro s ty , ko rzys tn y  dla dobra publicznego i  oparty  
na k o n s t.; m ów ił, że a r t . 116 kenst zgodny jest 
8 a rt. i 5y S ta tu tu  organicznego o re p re ze n ta c ji na­
ro d o w e j;  ab-, d o d a ł, że w k o n s ty tu c ji na te x t 
І !  ncur k i .lalo oryg in-ilny wzgląd mieć należy.

J W . Słubic k i y poseł brzeski, tw ie rd z ił, że p ier­
w szym  ob • л lązkiem  reprezentantów  jest starać 
Się ó ustalenie ku n a ty tu c y i: uznał p ro jek t w nie-- 
Słony za ca łkow icie  odpowiadający zam iarow i, o- 
p tó cz  a rt. 4:7, k tó ry  p r«ec iw ny jest swobodom 
izb y . Rozbierając ten p ro jek t, ośw iadczył, iż  gdy 
W sku tku  tego a rty ku łu  skarga na urzędników  
przechodzić ma przez st nat, to  n igdy skutku nie 
weźm ie, 1 b v ł p rzec iw  pro jektow i*

J W . K ozłow ski, deputowany % miasta Płocka, 
rozebra ł naprzód a rty k u ł 116 k o n s ty tu c j i , oka- 
gał, ze w n im  zawarte są t r z y  p rzypadki zaskar- 
żeń do Senatu urzędn ików , przez KLróla , przez 
N am iestn ika i  p rzeż izbę  poselską; m ów ił, ie  p ro ­
je k t  opisał drogę dla dwóch p ierwszych p rzy - 
p»dżów* zaskarżenia, a o trzec im  nic n iew spom - 
r*e.ł; uznał a rt 47 za z ły ,  pośrednictęf_i R ady 
Stanu w  zaskarżemach za szkodliwe, i  b y ł przeciw* 
p ro je k to w i.

J W . Łubieński, poseł Chełmski* dow odził p ra - 
wr-ośoi postępów -.ia przepisanego a rt. 4 7 p ro ­
je k tu  tem, że się w spiera 'na a rt. 167 S ta tu tu  
e rg ., k tó ry  jest ebow ięzujący i  cy tow any bydź 
może, a tem  b a rd z ie j, że nowy p ro je k t p  rep re - 
eentacyi na rodow e j w niesiony nie został, D o­
wodząc daley moey obow iązu jące j S ta tu tów  o r­
ganicznych, oznaym ił, że te wydane w  ro z w in ię ­
c iu  ustawy k o n s ty tu c y jn e j razem z mą praw ie 
ogłoszone b y ły  im a ją  m oc prawa* U zna ł w ięc 
.dyskussyą nad a rt. 167 S ta tu tu  org. zaniestoso* 
iWną, i b y ł za projektem.

J W * Niemojęw&ki, poseł W ie lu ń sk i, w y rze k ł,

з, zwanych do zasiadania w  Radzie Stanu, 
,, jakoteź radców stanu, Sędziów nayw yż- 
3, szego tryb u n a łu  i  re ferendarzy , a to  
3, w  przypadkach i  na mocy a rt. 11,6 kon- 
w s ty tućy i, a stosownie do brzm ienia a/t* 
3, 167 .S ta tu tu  organicznego д  regreasep-8 
g t a c j i  ą a ro d o jye y^

że a rt. 116 k o n s ty tu c ji oddał w ykraczających 
m in is tró w  pod Sąd Senatu na zaskarżenie izby  
poselskie j, ale a rt. 47 pro jektu  obalił tę  zasadę 
k o n s ty tu c ji. Co do s ta tu tów  u z n a ł, że te nie 
mają m ocy k o n s ty tu c ji, bo są Czasowe i  zm ie­
nione byalź mogą; zafem w  przepisie a rt. 4 /  p ro­
jektu  wzgląd na nie niesłusznie jest m iany : bo 
zagradza ty lk o  wolności izby pose lsk ie j przesy­
łania bezpośrednio przestępnych urzędn ików  pod 
Sąd Senatu.

J W * Dembowski, poseł K a z im ie rs k i, odpo­
wiadając na zdanie powyższe, liz n ą ł, ie  w za­
skarżeniu pośrednictwo Panującego jest is to tn ie  
potrzebne; a pośrednictwo Rady Stanu m c nie 
szkodzi, bo zaskarżenie publicznie czynione nie 
może się zataić, 1 pośrednictwo to  znaczy ty lk o  
moc służącą Radzie przesyłania zaskarżeń Panu­
jącemu bez dalszych nad ,n iem i uwag.

JW * K rys ińsk i, deputowany cy rk . V , M . .8* 
Warszawy, dowodził, że a rt. 47 nie jest p rzec iw ny 
k o n s ty tu c ji; rozb iera ł w te y  m ierze a rt. 116 u - 
stawy k o n s ty tu c y jn e j, dodając, że w  nim  rozróżn ić  
trzeba odesłanie, k tó re  zawsze służy Panującemu, 
i zaskarżenie służące jedynie izbie. U znał, że art* 
S ta tu tu  organicznego 167 ścieśnia w praw dzie  
k c n .t; tucyą, ale teraz jest prawem. M ó w ił nako* 
niec, że w  tym  projekcie zna jdu je  zaród sąd o w 
przysięgłych, że dla tey s&mey p rzyczyny p ro ­
jek t przyjęcia jest godny*

J W . O kołow ic t, peseł Szadkowski, uznał a r­
ty k u ł 4y za przec iw ny art. 47 ko n s ty tu c ji*  T  -  
g o i z dama by ł J W . Szołowski, poseł h c z y c k i, 
dodając, że wdzięczność i dz ięk i otaczać pow in­
ny  tro n  N . Pana a n e skargi.

Z abra ł głos J W . R*dca Stanu P la te r , o rn a y - 
mując , że teorya rźądu reprezei tacyjrnego, o k tó ­
r e j  k ilk u  reprezentantó w wspom niało, n,e nale­
ży  do dyskussyi, a odpow iad - ąc na za rzu ty  czy­
nione a rt. 4 7, uspraw ied liw ia ł pośrednictwo w  o- 
skarżeniu papu ące»<> i  rady stanu, k tó re  co do 
o s ta tn ie j ma bydź uważane za przedstawienie.

J W . Potocki, poseł warszawski, dow odz ił do­
kładności a rt. 47 textem  francuzkim  a rt. 116 
k o n s ty tu c ji, dodając, źe zmiana a rt. 167 S ta tu ­
tu  organicznego może ty lk o  bydź przedm iotem  
p e ty c ji do tronu .

J W . Niemojewskiy poseł ka lisk i, oznaym ił na­
przód, źe n ic me w ie  o zdaniu kommissyi orga­
n iczn e j, k tó rey  jest członkiem , a k tó re  J W . Dem * 
bowski og łos ił w  zdaniu swojem ; b y ł p rze c iw n y  
J W W . Dembowskiemu, Krysińskiem u i  Lub ień -  
skiemu.

J W , C hodkiew icz , deputowany sandomierski, 
okazał za le ty pro jektu  zawarte w  a r t ,  6 stano­
w iącym , źe prezes Senatu żadnego urzędu adm i­
n is tracy jnego  uległego odpowiedzialności sądowi 
se jm ow em u piastować юіе pow inien, a rt. 7 za­
bran ia jący urzędnikom  a d m in is tra cy jn ym  u leg łym  
sądowi se jm ow em u sprawowania obow iązkow Se­
natora i  inne; uznał a rt. 12 p rzec iw ny a rt. 162 
k o n s ty tu c ji, Prawość a r t.  4 7 okazał i  b y ł za 
projektem ,

J W . Kom orowski, poseł k ie leck i, porow nyw a- 
jąc dawny S ta tu t z nowo p ro jek tow an ym , osta­
tniego okazał zalety*

J W . X . Ł ą ck i, deputowany k ie leck i, m ów ił, 
że a rt. 107 S ta tm u organicznego potrąca zaskar­
żenie na a rtyku le  116 k o n s ty tu c ji oparte w  la-? 
h iry n t  bez końca,

J W . W iśn ie w sk i, poseł ka lw a ryysk i, w yzna ł, 
ze nie przekonał się o użyteczności p ro jek tu ; że 
o rgan izac ja  z niego w yn ik ła  jest na pozor dobra*



a duch <Ы у do osłabienia p rerogatyw  izby j o -
selskiey. . . .

J W . Z ochowski, deputowany kon iecki, b rom i
Swobody narodu przez a rt 4 ? nadw eręioney , i  
odw oła ł się do J W , Okcłowicza.

J W . pstrow ski, p o se ł zgierski, b y ł także prze­
c iw n y  a rt. 47, J W W . S karżyńsk i, deputowany 
pu łtusk i, Szymczykiewicz, p o s e ł le low ski, Karszni- 
ck i poseł ostrzeszowski, B ron ikow ski, p o s e ł ko­
n iński, W alchnowski, poseł szydłowski, Kaczkow­
ski, deputowany w ie lu ń s k i ,  Stawowski, pose ł w a rt- 
ski, M atskow ski, poseł łukow sk i, i  B ie rnack i, de­
pu tow any w ie luński. t

B ro n d i a rty ku łu  4 y p ro jektu , “prócz w yzey 
W s p o m n io n y c h , J W W . K rasiński, poseł przasny­
ski, Grabowski, poseł w ę g r o w s k i,  Wysocki, depu* 
tow any m ław ski, Fo/*z, deputowany ka liski, Яо- 
zn ieck i, p o s e ł siennicki, X . W ierzbow ski, deputo­
w any p ło ę k i, i  L inde , deputowany cy rku łu  I I I ,
M . Ś. W arszaw y , k tó ry  u czyn ił nadto uwagę, że 
w a rtyku le  47 pro jektu  obok a rty ku łu  116 i ar­
ty k u ł 82 kons ty tucy i oddający pod sąd człon* 
ków  kommissyy rządow ych, powmien bydź za­
cytow any* •

Z  grona rady stanu objaśniali a rty k u ł 4y pro­
je k tu  1 z b i j a l i  inne czynione mu za rzu ty  J W,. 
Radca »tanu P la te r, J W . Referendarz Grabow­
ski a m ianow icie  głosem pełnym  w ym ow y i  grun- 
tow ności dowodów J W . M in is te r spraw wewnę­

trz n y c h  M ostowski* . . .  , ІЛТѴХІѴ
K ilk u k ro tn ie  przym aw iah  Się nadto J W W .

Dembowski , K rys ińsk i , Łub ieński, Chodkiewicz, 
Szołowski, B naw. Niem ojew ski, W in ce n ty  Nze- 
m ojewski i  in n i, tw ie rdzen ia  swoje popierając. 

Z am kną ł rozb io r nad projektem  głos z upo­
dobaniem k ilku k ro tn ie  na tey sessyi słyszany J W . 
Radcy Stanu Р Ы е га . Zbiera jąc w n im  mówca 
p rzedm io ty  dyskussyi, OzUaymił, ze te  ty c z y ły  się 
szczególn ie / a rt. 4 ;  p ro jektu  , a to  pod trzem a 
względam i i 1) źe się sprzeciw ia a rt. i ib k o n s ty -  
t u c y i ; 2). ie  p re rogatyw y izby poselskie/ ttad- 
weręŻH, 43) że zasiania, od odpowiedzialności w y i -  
Sz h urzędn ików  adm m kitracyynych. R ozbior 
sze.cgółowy tych  punktów  i  zbijanie czynionych 
im  z .w u łów , by ło  dalszą m ow y jego osnową.

P rzystąpiono do k re sko w a n ia , i  okazało się 
w  końcu . p ro jek t zm ień w Statucie o rgan icz ­
nym  o Senacie , większością kresek 61 p rzec iw ­
ko 53 zo ta ł usuniętym . Sessya dzisieyśza za­
częła się o godzmie lo te y  zrana, a skończyła się 
po godzinie 7tney w ieczorem . Posiedzenie do 
dnia następnego by ło  odłożone.

Posiedzenie dn ia  10 październ ika , 
l a b a  P o s e l s k a .

Po ukończenia narad nad pro jek tam i d# p ra ­
w a wnoszonemi przez R.adę Stanu, stosownie do 
p rzepisów  a rt. i 54 S ta tu tu  organicznego, tru d n i­
ła  się dzisiay izba poselska zdaniem spraw y nad 
raportem  rady stanu. ^

D la  oznaymienia izb ie o czynności kom m issyi 
p rz y  układzie zdania nad Wyżey w ym ien ionym  
raportem , u d z ie lił J W . M arszałek głos J W . Go­
dlewskiemu, posłow i maryampolakiemu. T e n  w za­
b ranym  głosie w y ra z i ł , że kommissye seymowe 
przynoszą izb ie  poselskie/ pracę swoję ułożoną 
w  porządku samegoż rapportu  ; cznaym ił daley, 
ie  szczególne kom m ksye pracow a ły  z osobna nad 
ułożeniem zdań swoich, k tó re  wniesione potem 
na ogólne zgromadzenie kom m issyi posłużyły do 
u łożenia z tego jednozgodnego zdania kom m issyi.

Zdanie to  kom m issyi odczytane było  izbie jak 
następuje 1

J W . N iem ojew ski, poseł ka liski, odczyta ł zda­
nie nad wstępem rapportu , nad wydziałem  w y ­
znań re lig iy tiych  i  oświecenia publicznego, i  w o l­
nością druku. 4

J W . Kozłowski, deputowany z miasta Płocka^
zdanie siad wydziałem  spraw iedliwości.

J W . K ry s iń s k i, deputowany cy r. V , M . 
W arszawy, uwagi nad wydziałem  spraw wewnę­
trz n y c h  i  p o licy i aż do szarwarkow .

J W . C hodkiew icz , deputowany sandomierski, 
dalsze zdanie aż do górn ic tw a.

J W . Niem ojew ski, poseł ka lisk i az do w yd z ia ł
łu  w oyny.

J W  Niem ojewski, poseł w ie lu ń sk i, aż do cd.*
działu o wydatkach. ,

J W . Godlewski, poseł m atyam polski cswiad-i 
CZył m yśli kom m issyi co do oddziału o w yda t­
kach aż do kap ita łów  wiedeńskich.

W  dalszym ciągu czytania w y rę czy ł go JW ^ 
Chodkiewicz. Zakończenie zaś o g ó ln e  czy ta ł zno­
w u  J W . Poseł maryampolski poczem z łoży ł ca ł­
k o w itą  pracę kommissyi u la s k i m arszałkow skie/.

J W . Marszałek,stosując się do przepisów Statua 
tu  organicznego, p rzedstaw ił następnie izbie adres, 
przez k tó ry b y  zdanie izby  poselskie/ o ra ppo r- 
cie rady stanu, oddane bydź m iało N. Panu, oraz 
wynurzone b y ły  nayczulsze Życzenia reprezen­
tan tów  p rzy  kończącym się z a w o d z i ich  pracy# 
P rzedstaw iony adres odczyta ł izbie Sekretarz.

J W . N iem o jew sk i, poseł w ie luński, b y ł tego 
zdania , źe izba poselska z gtoi^a swego w yzna­
czyć powinna do napisania adressu cz łonków  szcze­
gólnych, k td rych b y  za godnych tłum aczów uozuó
swoich uznała. . . .  ,

J W  .Dembowską  poseł kazim iersk i, z w ró c ił u - 
Wagę posła wieluńskiego na S ta tu t organiczny, k tó ­
ry  p rzep isu je , że na wniosek prezesa dub mar-* 
szalka izba uchwala adres, że zatem adres przed­
staw iany przez Marszałka jest na m ocy prawa, i  
że izba mocna jest przyjąć go lub odrzucić.

J W . M arszałek w y ra z ił następnie, pe a r ty k u ł 
l 54 S ta tu tu  organicznego nie ustanawia dyskus­
sy i co do uwag nad rapportem  Rady Stanu przeas 
kommissye seymowe u łożonych, bo natura lną jes t 
rzeczą, źe izba poselska, w yb iera jąc Z grona swe­
go członków  do zasiadania w  tychże kommissyach, 
już ich  szczególnem obdarzyła zaufaniem. A to l i  
a rty k u ł tenże sam, doda ł, przepisuje marszałkom 
w i przedstawienie izb ie p rzy  kończących się o- 
b rada th  stosownego adressu do N. Pana. A b y  zaś 
dać lep iey poznać W  jak im  duchu przedstaw iony 
izbie adres b y ł napisanym , zasady jego szczegó-; 
Iow o rozb ie ra ł. >

Na żądanie izby Sekretarz seymowy raz je­
szcze rzeczony adres odczytał, k tó ry  następnie 
izba  jednomyślnie przyję ła .

Idąo daley J W . Marszałek, w yznaczy ł z gro^ 
«a izby członków  deputacyi do odniesienia do tro.* 
nu  N . Panu uchwalonego przez izbę adressu wraz; 
2 uwagami nad rapportem  Rady stanu. W ybra~  
nem i zestali J W W . W ielog łow ski, poseł jędrze­
jow ski, Skórkowski, poseł opoczyński, B ro n iko w - 
6ki, poseł koniński, Łubieński poseł chełm ski, P o­
tocki poseł warszawski, Augustowski, poseł dąbrow­
ski, Cieszkowski, poseł s ied leck i, F a ltz , deputo­
w any k a lis k i,  W ysock i>> deputowany m ław ski 1 
H a n g ie l, deputowany cy rk . I,  M . S. W arszawy* 

Sessya dnia dzisieyśzego rów nie  jak w czoray- 
sza trw a ła  od godziny lo ra n n e y  do 7 wieczorem^ 

Posiedzenie dn ia  1 1 październ ika *
I Z B A  p o S e L ś k  A.

D zień dzisieyszy, jako te ż  i  następny 
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znaczone b y ły  stosownie do przepisów S tatutu 
organicznego o reprezentacyi narodowcy na uk ła ­
danie petycyy do tronu. Naprzód J W . marsza­
łek zapytał się izby, czy li n ie  chcę korzystać 
z  prawa służącego jey na m ocy A r t .  10З S tatu­
tu  orgm icznego, aby bez przytom ności a rb itró w  
posiedzenie swe odbyła—  Gdy zdanie izby  nie 
było  z tern zgodne, posiedzenie odbywało się pu­
blicznie.

Na mocy a rtyku łu  i 58 S ta tu tu  z ło ży li w ięo 
posłowie i  deputowani petycye swoje u laski, k tó ­
re  Sekretarz ko le jno  odczytyw a ł, a izba większo­
ścią głosów przyym owała. —  Na dzisieyszem po­
siedzeniu następae petycye przyjęte mi zostały: 

Aby w mieście P io trkow ie  Sąd Z iem ski by ł 
umieszczony. Jednomyślnie p rzy ję ła  ją  izba, ja ­
ko Też i  m stępne:

Aby jaka  bądź m agistra tura adm in is łraćyyna  
lub sądownicza, w mieście S tara Czę tochowa 
umieszczona została , d la  podniesienia miasta.

Aby na zupełne wy reparowanie kościoła Sto-  
bnickiego wyznaczone by ły  od Rządu fundusze. 
Co do te y  pe tycy i czyn ili uwegi swoje J W . Ka- 
p ic a , deputowany Ł o m ż tń sk i, J W . Łętowski, de­
putow any S L b m ck i i J W . Krys ińsk i, deputowa­
n y  cy rku łu  V . M . S. W arszawy.

Aby posiadaczom obligacyy  10,000 franków  
*  czasów X ięz tw a  W arszawskiego , był wyznacza, 
n y  fundusz na ich  zaspokojenie, a n im  to nastą­
p i* by ły  im  zwrócone zaległe procenta. T u  czy ­
n ili uwagi swoje J W  N ow akow ski, poseł T a r -  
łtogrudzki i  J W . Grabowski, poseł węgrowski.

Aby niedogodności kodexu karnego na zeszłym  
Seymie przyjętego, by ły poprawione i  przez Radę 
o tanu  nu przysz ły  Scym wniesione. Przyma w ia­
l i  się co do tvy  pefcycvi J W . Linde  deputowany 
c y rk u łu  I I I ,  M . S. W arszawy, J W . B ie rn a ck i: 
deputowany W ie lu ń sk i, J W . Szołowski, poseł Ł e - 
ćzyck i, tudzież J W . marszałek.

Aby p ro jek tu  dop raw  mające bydź na Scym ie  
wniesione, u d iic la n e m i b y ły  przez Radę Stanu 
członkom izby posehkiey na p ó ł roku, a p rzyn a y -  
m m ey na kw a rta ł przed rozpoczęciem Seymu, i  
aby c i i  członkowie mocni b y li uw ag i swoje Radzie  
Stanu przesyłać. O tw ie ra li tdama swoje w  te y  

J W . L in d ę , deputowany cy rku łu  I I I ,  M ,
S. W arszawy, oraz J W . Łubieński, poseł Chełm , 
ski.

Aby na m ocy A rt. 26 i  27 konstytucyi został 
ułożony pewny systemat d rogow y, i  aby szkody 
przez wycinanie k ilkokrotne dróg uczynione w la ­
sach i  gruntach pryw atnych w łaścic ie li, były w y. 
nagrodzone. W  te v  m ate ry i o tw o rz y ł swe zda­
n ie  J W . X . W ierzbowski deputowany okręgu 
■Płockiego.

Aby na mocy konstytucyi zaręczającey wolność 
osobistą każdemu, Jan Bernard, wyznania S taroza- 
konnegOs niegdy sierżant woyska Polskiego, bez są­
du od roku zam knięty w w ięzieniu Kaliskiem, m ia ł  
sobie oddaną sprawiedliwość. T u  zdania swoje 
o tw o rz y li J W  Tubieński, poseł Chełmski, tudzież 
J W , Chodkiew icz, deputowany Sandomierski.

Aby opłata kontyngensu Liwęrunkowego była  
u ch y lo n ą , lub przynaym m ey do ceny targowcy  
produktów zastosowaną.

Aby N . Pan ra czy ł nayla*kaw''ey wstawić się 
do Rządu Austryjackiego za obywatelam i m a ją -  
ceini od te g o i Rządu obligacye lub rekonesanse, 
te b y  te im  b y ły  wypłacone.

Aby monopolium tabaki z końcem przyszłego  
roku udające, wlęcey nie było przedłużane.

A by ią d e n  wyższy urzędnik Rządowy w domu

m agis tra tu rze  rządowey poświęconym me mieszkał, 
i  drzewem rządowem się n ie  opalał.

Te wszystkie petycye jak się w sprm nb ło  w y . 
*ey, jednozgodnie przy ję te  zosU ły; lecz w n e s io - 
ną była jeszcze jedha , względem k tó re y  cp m ija 
u b y  rozdwojoną została, a to z następującego po­
wodu. Reprezentanci W ojew ództw a  Płockiego 
podali dw ie p ropoz j cye do pe tycyy ; jedm ż yczy ­
l i  sobie: aby, gdy jeden Sąd ziemski m ia ł " bydź 
w  Płocku, drug i m ógł bydź zaprowadzony w  P u l. 
tusku; drudzy zaś pragnęli, aby tenże Sąd ziemski 
w  Ostrołęce, a nie w  Pułtusku m óg ł bydź ustalo­
ny. Te dwa żądania d * ły  powód do d ług iey d y - 
skussy?j p rzym »w ia li się w  jey ciągu, J W . X . 
W ierzbowski, deputowany P łocki, J W . X . Ł ą c k i,  
deputowany K ie leck i, J W . Staniszewski, poseł O - 
s tro łęck i, J W . Dębowski, poseł K az im iersk i, J W . 
G rabowski, poseł W ęgrow sk i, J W . Laskowski, 
deputowany O stro łęcki, J W . Czajcwski, deputo­
wany K a lw arvysk i, J W . Szymczykiew icz, poseł 
Le low ski, J W . Chodkiewicz, deputowaay Sando­
m ierski, J W . Skarżyńoki, poseł Pu łtuski, J W . X . 
Ple je  w ski, deputowany Gostyński, J W . W o lic k i, 
poseł O lkuą^i. Skutek tey  dyskussyi b y ł ten, że 
оЬз żądania W petycye zamienione zostały, p ier­
wsze jednomyślnością, a drugie w iększością zdań. 
Na tern się posiedzenie skończyło.

K dka  pe tycyy do dnia następnego odłożono.
Posiedzenie Jn ia  12 października.

S e n a t .

D nia  tego tru d n ił się Senat odczytaniem  u- 
Wag nad rąpportem  rady stanu, po czem adres, 
przez k tó ry  uw^igi powyższe N . Panu przesiane 
b y ły , p rzy ję tym  zosta ł, i  deputacya do ich  od­
niesienia w ybraną była.

U  l) e P o s e l s k a .
Zastanawiała się w dalszym ciągu narad swo­

ich  nad układaniem pe tycyy  do T ronu . Zoo- 
dzono się na następujące:

Aby m łyn y  od З00 la t  na rzece W iś le  się 
znaydu jące , a od brzegów przez a d m in is tra c ją  
odsunię te , gdy przez to s tra c iły  sposób u trz y ­
m yw ania  s ię , otaaowane i  p rzez rzą d  zakupio­
ne zosta ły.

Aby w rob ien iu  d róg  zaprowadzony zosta ł 
systemat, iżby jeden tra k t naprzód starano się 
ukończyć , a potem dopiero przystępowano do d ru ­
g ich  ;  żeby kon trak ty  э robienie d róg  na pub licz­
n e j lic y ta c y i czynione b y ły , i  aby rada stam  
na seym p rzysz ły  w ygotow ała stosowny do tego 
rozkłady funduszów . Nareszcie co do chędożenią 
rz e k , żeby ten ciężar z obyw ąie li b y ł zdjętym , 
a rady  wojewódzkie w yna laz ły  skuteczne do za­
stąpienia go środki.

Aby postanowienia w D zienn iku  P raw  umiesz- 
cząnę , na mocy konstytucyi , ko n tr asygnowane

ty lko  p rzez m in is trów , a n ie  przez radców  
stanu w  zastępstwie«

Aby w dobrach ziemskich dziedzicznych, dzie­
sięcina w ytyczna nie m ia ła  m ieysca, je ż e li do 
ta ry f f y  _ 1 789 roku w ciągn ioną nie była : je ż e li 
ta  dziesięcina pod! g  ugody w korcach lub p ie ­
n iądzach by ła  szacowna , żeby w  tym  raz ie  dzie­
dzicow i wybór b y ł zostaw iony  j  nareszcie żeby 
ta m , gdzie by ła  pom ieszana in  n a tu ra  i  w p ie ­
niądzach, w  dawnym stanie pozostała.

Aby żydz i b ran i b y li na kanton.
Aby m ia ry  i  nasze zrównane b y ły  z p ru ­

ski e m i, lub też %eby dawne m ia ry  warszawskie 
przyw róconem i Zostały .

Aby w  mieście Rawie zaprowadzone zosta ły  
szkoły wydzia łowe.

D O D A T E K
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A by ód wyroków de legac ji a d m in is tra c y jn e j, 
s łu ży ła  jeszcze appellacya ab instanLa do tryb u ­
na łów  w łaściwych .

A by d la  zaratowania w łaśc ic ie li zadłużonych , 
zaprowadzony b y ł u nas systemat kredytow y, nad 
którego układem wybrane kommissye zastanawiać 
się m ają.

Aby pow o li p rzygo tow ać re form ę żydów przez  
zniesienie kahałów, przez zaprowadzenie szkoły 
rab inów  p rz y  uniwersytecie warsz awskim, przez  
zniesienie żydowskich d ru ka rn i i  zabronienie spro­
wadzania x ią g  z zagran icy , przez zaprowadze­
n ie  ich dokładnego spisu statystycznego, przez  
zabronienie im  wczesnego żenienia się etc.

Aby wprowadzenie do Polski angielskich to ­
w arów  było zabronione dopóty? dopóki w A n g lii 
b il zbożowy trw ać  będzie.

A by urządzenie sądów ziemskich mające na­
stąp ić p rzez S tatut O rgan iczny o sądownictwie 
u łożony p rzez radę stanu było zmienione w ten 
sposób, żeby dla każdego województwa n a jm n ie j  
po  dwa sądy ziemskie b y ły  - zaprowadzone, d la  
województwa zaś Mazowieckiego , żeby było p ięć , 
a  to w osobnych m iastach bez w ydzia łów  co do 
m ie jsca  zaś sądów, aby się rady  wojewódzkie ż 
rządem  u ło ży ły .

Aby w  Łom ży Liceum  było założone.
Aby żydom nakazać ustąpić z  W arszaw y, a 

p rz y n a jm n ie j tymczasem z p ryncypa lnych  je y  
u lic .

Aby w  przedm iotach prawodawczych n ie  b y ły  
odtąd wydawane w y ro k i i  urządzenia w ładz adm i­
n is tra c y jn y c h  bez zezwolenia N .  Pana i  na ra ­
dzenia się izb sejmowych.

Aby mieszkańcom  Zamościa za ich  szkody i  
zniszczenia udzielone było wynagrodzenie.

Aby wysoka opłata konsensowego na szynki 
nałożona, by ła  zniesioną.

Aby sądownictwa adm in is tracy jne  niekonsty­
tu c y jn e  b y ły  zniesione.

Aby d la  rozszerzenia r e l ig i i  i  m oralności licz ­
ne serninarya b y ły  pozakładane, i  aby z massy 
supprymowanych dóbr duchownych, założona by­
ła  kassa wsparcia dla duchownych , k tó rzy  się 
z obowiązków kapłańskich w y w ią z a li.

Aby m iasto Serock należało rów nie ja k  Za­
mość i  Praga do wynagrodzeń za zniszczenia 
w czasie w o jn y  poczynione.

Aby praw o o Hypotekach wzruszające p raw ie  
wszystkie p rzep isy  kodexu cywilnego, popraw ione  
przez radę stanu tak, żeby w niczem a n i kode- 
x u , a n i ko n s ty tu c ji nie nadwerężało, wniesione 
by ło  na seym p rzysz ły .

Aby d la  podniesienia fa b ry k , wszelkie a r ty ­
k u ły  do ub io ru  woysha służące w rękodzielniach  
kra jow ych  b y ły  zakapowane.

Aby włościanom wypuszczane b y ły  g ru n ta  
rządowe.

A by w  Brześciu K u jaw skim , ja ko  środkowćm  
'mieście województwa mazowieckiego, Sąd Z iem sk i 
b y ł założony.

Aby zamiast O lkusza miastem obWodowern by­
ła  P ilica.

Aby rzeka  N er uwolniona od m łynów , jazów  
etc., a to na mocy dawnych konstytttcyy, zósta-j 
ła  wyczyszczoną i  spławną.

Aby przez m iasto obwodowe Augustów* tra jk t 
pocztowy b y ł p rzyw rócony . /

Aby m iastu  Badom udzielone b y ły  od rz ą d łi 
fundusze na postawienie gmachów rządowych..

Aby dawnym wojskowym  potrzebne wsparcie 
było  udzielone. ,

Nakoniec, aby poborcy pob iera jący op ła ty  
extraetatowe , przym uszeni b y li kontrolę swą skła­
dać każdego ig o  dnia miesiąca g rudn ia  w kan- 
сеііатуі obwodu, i  ażeby tamże każdemu wolno  
było p rzez m iesiąc ją  sprawdzać. 1

Posiedzenie to  izby  uświetnione zostało p rzy ­
byciem  do n;ey Jego Cesarzewiczowskiey M ości 
"W ielkiego X iążęcia  Konstantego, k tó ry  jako re ­
prezentant C y rku łu  V I I I ,  czy li m iasta Pragi]± 
z łoży ł u laski pe tycyą za obyw ate lam i, k tó rz y  
w  n im  całe po łożyli nadzieje, aby tym że za po­
czynione zniszczenia w  czasie w oyny, w yzna­
czone bolo wynagrodzenie z prawa im  przynale­
żne , i  aby im  wszelkie środki u łatw iające now e 
zabudowanie się udzielonemi zo ta ły . Petycyą tę  
odczyta ł w  języku iia n cu zk im  J W . M arszałek 
seym owy, a izba cała jednomyślnie p rzy ję ła .

D la  spóźnionego czasu, J W . M arszałek so l- 
wrował sessyą na godzin k i lk a , aby potem zo­
stające jeszcze do obrad seymowych obow iązk i 
ostatecznie ukończyć.

Posiedzenie wieczorne dn ia  12 październ ika .
Stosownie do ozna jm ien ia  J W . M arszałka 

zebrała się izba o godzinie .7 w ieczorem , a tó  
w  celu odczytania jeszcze pozostałych około 5o 
p e ty c y y ; m iędzy przy ję fnem i celnleysze b y ły :

Aby okolica W arszaw y- M uranów  zastanowi-  
ła  baczność rzą d u , i  aby a>a je y  korzystnego  
co do położenia i  pow ie trza  s tanu , żwrocona do  
niey była  ludność miasta.

Aby żadne j w ładzy a d m in is tra c y jn e j n ie  
b r ło  wolno rozbierać i  uzupełn iać dekretów N» 
Pana.

Aby pewna ilość 'zapłaty szarbarków ey od 0- 
ko lic  m iasta  P łocka, obróconą by ła  na wystaw ie­
n ie  mostu na W iś ie  pod Płockiem.

A by rzeka  D rw ęca była  wyczyszczoną i  spła­
wną zrobioną.

Aby p rz y w ilć y  p o tró jn e j dc lacyi służący p ro ­
k u r a to ry  i  jenera łney b y ł zniesiony.

Aby resztę pozosta łą m iast i  w łości uw ol­
niono od p łacen ia  subsidii ch a r ita tm .

Aby na p raw ey stronie  W is ły  w obwodzie 
Stanisławowskim pozaprówadzańe b y ły  'sądy zie­
m iańskie i  z jr zdowe.

Aby kwaterunek exystu jący w  W arszaw ie , 
w przód n iże li stan skat bu pozw oli mu w ystaw ić  
dostateczną ilość koszar, by ł na słusznieyszych, 
zasadach o p a r ty , bo dotąd p rz y  w ie lk ie j liczb ie  
domów rządowych  , p rz y  mnóstwie mieszkań wa­
lących się i  nowo s taw ianych , nareszcie p rz y  
upowszechnionych opłatach kwaterunkowych, część 
ty lko  mieszkańców ciężar ten znosi.

Aby środki ku oświeceniu w łościan przedsię­
brane nie b y ły  dla tychże z uciążliwością .

Aby re jo rtnę  żydów uskuteczniając naprzód  
u b ro n ić  im  szynk o w dni ci wódki i  innych ticipojow  
tuk  po miastach jako  i  po wsiach. 1

Aby rady obywatelskie có ła t dwa zm ien ia ły  
się ty lko  w i  części a nie zupełnie.

Aby m iastom obwodu hal w a ry js k i ego nadane 
by ły  pewne p raw a.

A by fundusze plebanów b y ły  pomnożone, żeby 
zbierano fundusze na re p a ra c ję  kościołów) żeby



nareszcie c i i  p leban i uwolnionem i b y li od spra­
wowania zatrudnień urzędników stanu cyw ilnego , 
wym agających wiele czasu i  często z ich  powo­
łan iem  niezgodnych.

Aby na seym p rzysz ły  kodex ka rny  woysko.. 
w y zosta ł ułożony.

Aby ja rm a rk  w a lny na w o ły  b y ł zaprowadzo­
n y  w  M ław ie .

Aby monopoliutn so li z końcem kontraktu  nie  
było więcey przedłużone.

Aby na następnym seymie wniesiony by ł p ro ­
je k t o wydatkach skarbowych,,

Aby nowo murowane domy na p ro w in cy i u - 
żyw a ły  p rz y w ile ju  m iasta  W arszaw y co do uwol­
n ien ia  czasowego ód kwaterunku.

Aby władze rządowe w postanowieniach ty ­
czących się k ra ju  całego, zasięgały wprzódy zda­
n ia  rad  w o jew ódzkich; żeby tym  wolno było  
prośby swoje prosto na ręce m in is tra  sekretarza 
stanu p rz e sy ła ć , i  żeby nareszcie op ła ty  szar- 
warkowe w  tychże radach  b y ły  składane.

Aby surowe skóry z k ra ju  wywożónemi nie 
b y ły , żeby owszem na ich  w yrab ian ie  w k ra ju , 
garbarn ie  zapi owadzońęmi b y ły , a wszelkie w pro­
wadzanie tychże z zA*, an icy było wzbronione.

Aby ubodzy рІеЬщл od szarwarków uw oln io­
nemi. by li.

Aby w  mieście P łocku wystawione by ły  ko­
szary.

Aby żydzi na mocy dawnych konstytucyy na­
kazane sobie m ie li wyniesienie się z Pułtuska.

T e  b y ły  znaczniejsze p e ty c je  izby  posel­
s k ie j,  podane do podnóżka T ro n u  Najlepszego 
z M o n a rch ó w , którego dobroć i  łaskawość bez 
m ia ry  zaręczają, że tenże wszystko zapewne 
przedsięwziąć nie om ieszka, coby pomyślności 
o jc z y z n y  i  dobru obyw ate li sprzyjało;

Na wniosek J W . L inde  deputowanego i  na 
żądanie dz ies ią te j części członków p rzytom nych, 
n im  izba poselska do dalszych czynności p rzy ­
stąp iła  , wprzód w  w ydz ia ł ta yn y  zamienioną 
została.

Opis ostatniego posiedzenia izb połączónych  
dn ia  i 3 październ ika .

Przed rozpoczęciem czynności program atem 
przepisanych, J W . Prezes Senatu w  Senacie ; a 
J W . M arszalek w  izbie poselskie j, oznayh iił wro- 
]ą  N a jjaśn ie jszego Pana, iż  Tenże w  dobroci 
swojey dla dokładniejszego układania p ro jektów  
do praw  cyw iln ych  i  k rym ina lnych  ra czy ł nay- 
łaskaw iey w  ty m  celu wezwać do naradzania się 
z radą stanu: Z  Senatu J W W . W ojew odę W y ­
bickiego i  kasztelanów Franciszka Grabowskiego 
i  Stanisława Grabowskiego; z izby  poselskie j zaś 
J W W . D olińskiego  , posła Kraśnickiego; F a ltzd , 
deputowanego z K a lis i f fa n g la , deputowanego 
C yr. I .  M . S. Warszr, „  ć, , Krys ińsk iego ; deputo­
wanego C yr; V . JVł S. W arszaw y9 tudzież K o ­
złowskiego, deputowanego ż Płocka.

Już o godzinie lo te y  rano zebrana izba po­
selska do sali swych obrad, oczekiwała p rzyb y ­
cia deputacyi z Senatu; k tó raby  jey o zn a jm iła  
pożądaną chw ilę  zbliżenia się do podnóżka T ro ­
nu  dobroczyńcy swego i  usłyszenia z ust je&o 
n a jżycz liw szych  dla Narodu Polskiego głosu do­
b ro c i i  łaski.

U w iadom iony J W . Marszałek o zbliżaniu się 
deputacyi Senatu, z łożone j z J W W . W o jew o ­
d y  Zam oyskiego  i  Kasztelana M ęcińskiego , w y ­
znaczył na jey przyjęcie i  wprowadzenie do sali 
J W W ,  W yszyńskiego , posła tomaszowskiego,

D olińskiego ,  posła krasińskiego, Kozłowskiego , 
deputowanego z Płocka , i  K-^W ojakowskiego, de­
putowanego lubelskiego.

Skoro w zw yż wspomniona deputacya zasia­
dła m ie jsca pragrammatem przepisane, J W . W o ­
jewoda Zam oyski dope łn ił zlecenia następującą 
przemo.

Prześw ietna Izbo Poselska!
Gdy chw ila  zakończenia prac se jm ow ych już 

się z b liż y ły  ^dy prawo nakazuj'», aby przed za­
kończeniem posiedzenia dzis ie jszego, obiedwie 
izby  stanęły w  O bliczu N ajjaśn ie jszego Pana, 
Senat zaprasza, W as w yb ran i od narodu repre­
zentanci, aby; ue się z n im  połączyć chcie li.

Jeżeli p lon połączonych prac naszych nie jest 
tak  ob fitym , jak zbawienne N ajjaśn ie jszego Pa­
na zam iary, potrzeby kra ju , i  własne nasze ży ­
czenia w idzieć pragnęły; n iecha j to , nie ozię­
błości ó dobro oyczjrzny, lecz raczey ogrom ow i 
podanych pod roztrząsanie seymu przedm iotów , 
ich ważności, a nareszcie i  k ró tkośc i czasus 
przypisanem będzie.

W ;zywam  Cię J W . M arszalku i  WaS d o s to j­
n i reprezentanci, abyście pośpieszali stawać przed 
T ronem  tego K ró la ,, k tó ry  W as wspania łom y­
ślnością podniósł z upadku, k tó ry  W a m  p rz y ­
w ró c ił Im ie P o laków , nadał najdroższe- swobo­
dy, k tó ry  nakoniec przez dobrodz ie js tw a ty lk o  
znany jedne zawsze w  sercach naszych z rzą ­
dza uczucia; to  jest ufności n ieogran iczone j, na 
n ieogran iczone j wdzięczności o p a rte j , nieza­
chwianego przyw iązania, i  n ie z ło m n e j w ierności.

Poczem izba poselską, mając na swem czele 
w zw yż  wspomniona deputacya i  marszałka, p rze - 
.szła do Senatu , gdzie sekretarz tegoż Senatu 
wskazał jey m iejsca , k tó re  ma zabrać.

Po połączeniu się obu izb; J W . Prezes Se­
na tu  w y b ra ł na cz łonków  d e p u ta cy i, m a jące j 
donieść N . Panu , iż  obie izby  zebrane oczekują 
drogiey c h w ili oglądania Je<*o oblicza, JW W .  
W o jew odę Małachowskiego, tudzież Kasżtelanów 
G liszczyńskiego , M iączyńskiego . M arszałek z
swey s trony wezwał do towarzyszenia członkom  
Sehatu Jego CesatzewiczÓwską Mość .W . X ią -  
żęcia Konstantego, J W . Onufrego M ałachow ­
sk iego , posła Szydłowskiego, tudzież J W . Dem •< 
bowskiego, posła Kazim ierskiego.

Po c h w ili p rz y b y ł do izby Nayjaśnieyszy Paii 
otoczony radą stan: i  Dwdrem , Prezes Senatu, 
tudzież sekretarz p rzy ję li z uszanowaniem M o­
narchę u d rzw i s a ł st odprowadzili Go do T ronu .

Zabra ł głos J W . Prezes Senatu, w  któ rym i 
przedstaw ił N a jjaśn ie jszem u Panu k ró tk i obraz 
czynności Senatu, i  jakie p ro jek t a przez niego 
przy ję te  zostały.

J W . Marszałek izby  pose lsk ie j m ia ł głos na­
stępnie , i  rów nie obraz narad Izb y  Poselskie j 
przedstaw ił.

Poczem J W . m in iste r sprawiedliwości, Baden i5 
ogłosił obu Izbom  , że N a jja śn ie js zy  Pań ra c z y ł 
nayłaskaw iey udzie lić sankcyią swoię królewską 
następującym p ro je k to m , k tó re  odtąd prawem  
się s ta ły ,  jako to  , projektom .

O M ora to ryum  i
O  odstąpieniu w łasności p ry w a tn e j % po- 

Wodu r  ?ytęczności pub liczne j.
G dy skończył, cichość z uszanowaniem po­

łączona; gotowała się do słyszenia Ńayjaśhiey- 
slzego Pana: m ó w ił. . . a każde Jego słowo by-
ło\ w yrok iem .

V O dczyta ł też  sarnę mowę w  języku polskim  
J W \  M in is te r sekretarz s ta n u , pocźem stosy# i



ч
nie do porządku programmatem przepisanego, o- 
g łos ił izbom , że seym został zam kniętym .

O ddalił się N a jjaśn ie jszy  Pan do swych po­
ko jów , ' odprowadzony przez w zw yż wspomnio- 
ne deputacye , a obie izby  seym owe udały się 
łącznie na Te Deum , zaintonowane przez J W . 
A rcy -B isku p a  warszawskiego, Prymasa K ró les tw a  
Polskiego, dla złożenia ho łdu N a jw yższe m u , z 
którego dobroci obrady te z pożytkiem  dla k ra ­
in  i  z sławą dla siebie ukończyły.

S z  l  4 ś k .

W rocław  dn ia  10 października. Nadeszła tu  
wiadomość, iż  N . Cesarz Ilossyyski stanie d. 18 
b. m. w  Częstochowie, dnia 19 odpraw i nocleg 
w  G leiw ie  , a dnia 20 b. m. uda się na Ratybors 
do T r  opawy. ' ~

A  u  s т  r  y  A.

Cesarz A us tryack i ma wyjechać ż  Pest d. 
12 października, i  stamtąd przez H o llitsćh  udać 
się do Troppau  w  Szląsku, gdsie trz e y  M onar­
chowie, i  m in is trow ie  pięciu w ie lk ich  narodów; 
dnia 26 października są spodziewani.

X iążę  angielski Kam bridge pow rócił z Pest do 
W ie d n ia  dnia 5 października, a dnia 7 wyjechał do
H annow eru .

M agnaci węgierscy obiecali Cesarzowi w  darze
5o,ooo ludzi do woyska, i 12,000 koni.

G dy N . A rc y  X iężna M a ry a  Ludw ika , X ięźna 
P a rm y, napow rót do państw swoich wyjeżdżała, 
przeprowadzał ją, syn aż do M a ria  Z e ll, skąd do 
W ie d n ia  pow róc ił. Tymczasem przed wyjazdem 
rozeszła się fa łszyw a pogłoska, źe N. Pani zabiera 
z sobą syna do W ło c h , ist dla tego zgromadzi­
ło  się przed odjazdem m nóztw o ludzi, pby go raz 
jeszcze oglądać m ogli, (z gaz Zuśch).

P K  U  S s Y.

B e r lin  d n ia  i* t  października. W czo ra y  oko­
ło  godziny 5tey  po południu p rz y b y ł tu  W , X ią -  
żę Rosśyyski M ik ^ ła y  z m ałżonką swoją, i stanął 
w  zamku kró lew skim 4. M onarcha z X iążę tam i i  
X ięźn iczkam i ródźm y swojey w yjecha ł naprzeciw  
niego do F rid riscL je ld .

Oiiegday wieczorem  pow róc ił tu  X iążę  P rusk i 
K a ro l, syn K ró lew sk i, z podróży p rzeds ięw z ię te j 
do Petersburga  i  Moskwy.

Zjecha ł tu  z Dessau X iąźę Kumberland.

N I D E R L A N D Y . .

В гихе ііа  dn ia  a października. W  środku bie­
żącego miesiąca spodziewamy się p rzybyc ia  У Ч -  
żęcia W elling tona , k tó ry  rozpozna pro jekta  
now ych w arow ni dla obrony miasta Gandawy, 
rze k i Skaldy i  w zgór c w M o n t St. Jean przed 
Bruce ’lą . Udu się potem na kongres do Tropaw y .

P . o r t u g a l i a .

Lisbond d n  a i  7 września. D n ia " 15 b. m. 
dały się słyszet, * iu teyszey s to licy  z na jw iększym  
zapałem okrzyL. niech żyje K ró l Jan Ѵ Г  niech 
ży je  dynastya domu Braganza ! niech ży je  święta 
nasza w ia ra  !  niech ży ją  S tany , kt :e rio« 
wą dla nas konstytucyą ułożyć m ają! , uspokoiły 
bojaźń k ilku  trw o ż liw y c h  portugalczyków, a je ­
dnomyślne życzenia narodu zniszczyły nasienie 
dom owych ;rozterk. Dzień ten będzie dwoja­
ko pam iętnym , r a z , iż  jes t dniem odrodzenia 
naszego, pow tóre, iż  pokolenie nasze, czyn i, nas 
godnemi tow arzystw a narodów europe jsk ich  , i  
dawney naszey n ieśm ie rte lne j sławy. O trzym a­
liśm y nakoniec spraw ied liw ą wolność. Że zaś

portugalcżykow ie są stale w iernem i swojemu Moś. 
narsze, dynastya w ięc jego um ocni jeszcze bar* 
dziey zw iązk i m ędzy K ró lem  i  narodem. D e­
putow an i narodu obmyślą zaradcze przeciwko 
złemu środki. W ażny ten wypadek na tą,-/ił 
z na jw iększym  porządkiem i spokoynością. O ko­
ło  godziny 5tey popołudniu, p u łk i lm jjow e, skia, 
dające osadę tu te jszą , mając na czele dowódców 
swoich, v> yszły  z koszar, i  napełn iły pow ietrze 
wspom ni jnem i wyżey św iętem i okrzykam i. Uda­
ły  się na rynek  Rocco\ gdzie także wkrótce inne 
oddziały w o jska  w sze lk ie j1 bron i i  n-.ihuya nad­
ciągnęły. T ow arzyszy ł im  niezliczony tłum  -ludu* 
ЙкаЬіа Rezende, marszałek polny, stanął na cze­
le woyska. Posłano ordonansa do szanownego 
urzędnika Jw z do Роѵо, z w iadom ością, iż lud 
czeka na niego. P rzyb y ł w krótce z sekretarzem 
swoim. Lud  okazał mu w ie lk ie  uszanowanie , i  
napełn ia ł pow ie trze  radosne m i okrzykam i, dopó­
k i  nie wszedł do pałacu rządowego, doką.i za 
n im  udał się H rabia Rezendt' Lud domagał ię 
głośno, aby cno tliw ych , św ia tłych  i  kochających 
o jczyznę  mężów, obrano do składu rządu tym cza­
sowego. Po długich nar dach pa d l w ybór 11 a b i­
skupa F re ire , H rab iów  St. Pajo , Rezende i  Pezi- 
na, jenerała pórućznika M athias Jose D ia s  Acte- 
do i  Herman Braancam p . Sprowadzono zaraz i  
w ybranych, k tó rz y  w m ie śc ie  b a w ili, a w yp rą * 
w iono um yślnych po biskupa F re ire  i je n e r . ł i  
Axedo . Posłano n iezw łocznie stosowne rozkazy 
do rozm aitych  m ie jsc . Zalecono s. czególniey 
dowódcom w  portach B c lio n  i  Ba . e, aby ż v ine - 
go statku bez pozwolenia rządu nie wypuszczali* 
Kazano strzelać z dział na znak radości. W e z ­
wano jenerała Barbncona , aby z w o jsk iem  sw o- 
jem sta ł na m ie jscu , póki dalszego rozka /u . nie 
odbierze. Posłano deputaci ą do rrąda  w O porto  
i  woyska północnego z wiadomością o zaszłe j od­
m ianie i  prośbą o wspólne z nowym  rządem tu ­
te js z y m  działanie. W szystko, stało Się z tak i n i 
porządkiem, zgodnością i  pośpiechem^ jak gdyby* 
już oddawna było przysposobiońem. Z . dney «dro­
żności nie popełniono. Odgłosy: mech żyje K ró l!  
niech żyje w ia ra ! niech ży ją  Stany, wOysko i  na ­
ród! tiw iCcznią ten pam iętny wypadek. Gdy się 
zm ierzchło, oświecono wszystkie domy. Ludzie  
snuli się po ulicach; obywatele i kupcy winszowa­
l i  sobie nawzajem, m ów ili: odzyskujemy narodom 
wą godność naszę. Życzen ia  nosze doydą do 
tronu . Stany pokażą się godnemi dzisiejszego 
w ieku  F byt nasz po lityczny utw ierdzą. Chcemy, 
aby same ty lk o  prawa V -m i rządziły .

Rocżnićę oswobodzenia kra ju  od przem ocy 
francuzk iey w  roku  1З08 o b< bod zono tu pospt l i ­
cie d. i 3 września przez popis cał 50 woyska, 
lecz ty m  razem re  jeńcy a Kró lew ska nie śmiała 
go zgromadzić; zaszłe bowiem  d. 26 sierpnia w y ­
padki w Oparto j m ia ły  nastąpić dnia i 5 b. m. 
w  całym  kraju, lecz je, jak w iadom o, przyśpie­
szono. D la  tego w ięc rejeneya zakazała w o jsku  
w ychodzić z koszar. N ie  zważano jednak na to , 
i  p u łk i w y s tą p iły  na ynku Rccoo yysród okrzy­
ków : n iic h  ży e hmstytueyo ! o ficerow ie  angielscy 
nie należeli do te y  zm isny r. eczy.

W łożone  przez rząd • tym czasowy tu te js z y  
a m la rg o  na wszystk o k rę ty  w portach kra jo­
w ych  będące, ma szczególn ie j na celu za trzy ­
manie 3 fregat, przeznaczonych z bogatym ła­
dunkiem  do B re zy lii. Słychać, iż  m iały zabrać 
resztę skarbu kró lewskiego. Pogłoska ta  n a jb a r­
d z ie j lud ro z ją trzy ła .

P oN w a osady łu teyszey stać będzie przez 8
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dni pod bronią, dla zapewnienia publiczney spo- 
koyności.

Jenerał S ih ę ira , H rab ia  Amarente , opuszczo­
n y  od całego swojego korpusu, um knął do Verin , 
zkąd myślał udać się do G alicyi. On ty lk o  z po­
m iędzy wszystkich jenerałów  okazał opor życze­
niom  narodu.

W  w igd iją  z a s z ły  odm iany, zakazała rejeneya 
śpiewać pieśni narodowcy na u licach; teraz zaś 
n ic  w ięcey, prócz n iey, ludzie nie śpiewają. Je­
szcze dnia i 5 b. m. wydała rejeneya odezwę, 
w  k tó rey  w yraz iła , i i  lud zbiera się hurmem prze­
c iw ko  powstańcom z Oporto.

K apitan yrney kom panii i6go  pułku lin ijo w e - 
go, zachęcił naypierwey żo łn ierzy swoich do opo­
ru  rozkazom re jency i. Cały pu łk  poszedł za tym  
przykładem , i  ruszy ł na rynek Яоссо, gdzie się 
w kró tce  jenerałowie z woyskiein wszelkiey broni 
za sprawą powstańców z Oporto  ośw iadczyli.

Junta nasza jest ta k  urządzoną, jak była dnia 
q marca hiszpańska w  M adrycie. Anglikom  nic 
złego nie zrob iono; siedzą cicho w  swoich m ie­
szkaniach.

Dziś wyszedł tu  pierwszy num er gazety urzę- 
dowey, i  zawiera szczegółowy opis powyższych 
W y p a d k ó w  z stosownym wstępem.

W  liczbie m iast portugalskich , k tó re  się na

W olno Drukować Ignacy

U w i a d o m i e n i e .

1. Expedycya gazetna Głów*, 
nego Pocztamtu Litewskiego u- 
wiadamia: i i  z powodu podwyź- 
szoney przez dyrekcyą generalną 
poczt królestwa Polskiego ceny 
gazet w a r s z a w s k i c h , prenumero­
wać na nie można jak zwyczaynie 
w  Pocztamcie Litewskim i we 
wszystkich kantorach i expedy- 
cyach pocztowych, dyrekcyi o- 
nego, za opłatą roczną rub. sr. r. 24.

i .  D o  ogrodu P . S tru m ił ły  p rzyszed ł nd- 
w y  tra n s p o rt cebulek ho lędersk ich  i  in n y c h  ro ­
ś lin  c e b u lk o w y c h , k tó ry c h  cena następna:

Jacyn ty  b ia łe  pe łne pod osobnem i im io ­
n a m i s z t u k a  * . . • i k . s. 3ó
Ja cyn ty  żó łte  pe łne . * * . . • *  5o
J u c y n ty  czerw one pe łne . # ; < i 3d
Ja cyn ty  n ieb iesk ie  pe łne  . * . - . 3o
T u lip a n y  pojedyncze ogrodowe w  różnych

ko lo rach  sz. 2. . .................................... 7*
T u lip a n y  pe łne  g ru n to w e  w  ró żn ych  ko lo rach  10 
T u lip a n y  ranne do fo rsow an ia  w  w azonach 8 
N a rcyzy  żó łte  pełne w  ró ż n y c h  gatunkach 10 
T a c e tty  pe łne w  ró żn ych  gatunkach i  na­

zw an iach  . . . . . . . .  i  i 5
Ż o n k ile  w  ró żn ych  ga tunkach . . . »  8
L i l ie  b ia łe  » . . # . * * . < *  • 20
T u b e ro z y  pe łne *   3o
R e n o n ku ły  pe łne 6
A nem ony pełne .   7ł
F e ra r ia  раѵопіа ( t ig r id ia )  * • . * ' * *  3o

stronę re jencyi ośw iadczyły, by ła  także tw ie rdza  
Еіѵав. Poza m ias tem , mającera 16,000 ludno­
ści, i  prowadzącćm znaczny handel z ościennemi 
prow ineyam i hiszpaóskiemi, jest mocny zamek ś. 
Ł u c y i z szańcami, zwanemi la  L ippe} k tó re  H ra ­
bia Śchaumburg-Lippe W ilhe lm  V \ w latach 176$ 
i  1764 wysypał. Od tego to  mieysca marszałek 
Beresford  używa nadanego mu od K ró la  p o rtu , 
galskiego w  roku  1816 ty tu łu : X :ą ię c ia  E lvas.

Spaliła się tu  zbrojownia kupiecka. Z rządzo­
ną szkodę rachują do 15 m ilijonów  franków.

Powstańcy nazywają się teraz konatytucyoni- 
etami* N ie  przestają na dawnych stanach, z ło ­
żonych, z szlachty duchowieństwa i  mieszczan; chcą 
zaś, aby wszyscy obywatele wspólne m ie li praw a.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Odebrane w  Londynie  lis ty  z Rio Janeiro  pod 

d. 1 sierpnia donoszą, iż  spokoyność w  B re z y lii 
nie jest pewną, i że rewolucya portugalska rozc ią ­
gnie sie podobno za Ocean a tlan tyck i. L is ty  ź B o - 
hia, Fernambuk i  innych  północnych p ro w in cyy  
Brezylskich, każą się lękać tych  w ypadków , a za­
dney praw ie nie podpada w ą tp liw o śc i, iż  jeszcze 
w czerwcu wiedziano w B re z y lii o zamyśle zrob ie ­
nia rew o lucy i w  Portugalii.

C orona im p e ria lis  * ■ * , • . i . . . 3 o
A m a rillis fo rm o s iss im a  s?5

 — belladona . * . . . . .  76
- j -  —  y ita t ta  . . .  i . . . .  y 5

.—  u n d u la ta  * i 5
  lo n g ifo lia  . . .  i . . . .  5o
—  eóuestris  . . . . . . . .  5o

A gapantus m u lt it ió ru s  ' ................................. i 5 o
Begonia p n rp u re a  . . . . . . . .  5ó
C a lud ium  b ico lo r (arum ) . . . . . .  5o
C o lch icum  au tnm na le  . . . . . .  * 20
G rin u m  am ericanum

—  a z ia ticu m  . . . . . . . .  76
G yclam en enropeum  5 o

—_ —  hederae fo lium  . i . . . * 5o
E ucom is  reg ia  . . . . . . . . .  5o

—  —  punc ta ta  . . . . . . .  5o
H aem antus puniceus . . . . . . .  5o

— — coccineus i • * . i 5o
P a n cra tiu m  dec lina tu m  . . . . . .  75
Y e lth e im ia  y ir id ifo l ia  (a le tris  capessis) 100
S c illa  p e ruy iana  i * . . * . . . .  76
G e o rg in y  w  10 ko lo rach  . . . . . .  5 o
G o ź d z ik i ho lęderskie  pełne (flance) w  5o 

ró żn ych  ko lo ra ch  i  n a jp ię k n ie js z y c h  
o d m ia n a ch , k tó re  ila  zim ę mogą być 
sadzone w  g runc ie  sztuka  . . . .  k . 20 

W y ra ż o n e  ro ś lin y  w  ka id y rh  czasie, op rócz 
z im y , bez szkody w  na jda lsze  m ieysca p rze ­
w ożone w  paku bydź mogą. Życzący je  nabyć, 
zechcą adresować się do og rodn ika  F e lix a  
T a rn o w sk ie g o , w  ogrodzie S tru m ił ły  za R u d ­
n icką  bram ą , a z aku ra tnośc ią  u s łu że n i będą. 
W  tym że  ogrodzie są do zbyc ia  różne ro ś lin y  
o ranźe ryyne  i  treyhhauzo w e  pod ług  osobnego 
ka ta logu , a że lic zn ie  już  rozm nożone, p rze to  
o p o łow ę  ta n ie y  od ceny d a w n ie js z e j prz*M 
dają się.

Reszka Radca Koleg. Kom. C enz.C z l. —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi
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Wezwanie kredytorow i  prełensorów.
Otrzymano w  Redakcyi dnia i ł  października 

^  i .  Żcz dekretem rym issyynym Sądh Gł. 2 De- 
partam entu Gubernii W ileń. dn ia  21 lutego teraz, 
roku zapadłym , Sąd Ziem  ptu W ileń  od dnia  12 
teraz, mca fibra postanowiwszy zająć nię oczewiście 
rozbiorem sprawy konkursowey JO. X c ia  K az i­
m ierza G iedroycia dziedzica dóbr tn k ie try  w p ic ie  
W ileńskim  położonych, wszystkich jego kredytorow  
i  pretensorów wzywa, ażeby nieodwłocznie z do­
wodami prawnem i nóleżnoście ich probującemi sta­
w a li pod obawą amissyi dla niejaw iący ch się za 
deklarowaney. Prezydent i  kawaler Urban Jaz- 
dowski.

Cena Cebulek kw ia tow ych.
Że składu Karola W agnera w  Rydze , z n a j­

dujących się do sprzedania w  magazynie Józefa 
Kopscha w  W iln ie .

Jacynty pełne białe.
Caisse des comptes , sztuka srebrem kop. §5
Candidus v io la c e u s .......................................  35
Dagerąad . . . . . . . . . . . . .  55
H erm ine . . .  . •. . . . . . . . . .  4o
Passe V irg o  . . . . . . . . . . . .  3o

Jacynty pełne żółte.
O phyr . . r • : . . 4o

Jacynty pełne czerwone.
G rootvors t (Grand l)u c )  . . . . . . . .  60
Hugo G rotius . . • • • • • • 60
I I  Pastor lido . . . . . 4 » • • • • ho
Rose M ignonne . , •» « • • » . ч- v . . 35

Jacynty pełne niebieskie.
Bleu f o n c e .........................................   i  • 4o
Duc Louis de Bronsvic . . ч ..................... 5o
D uynzig t  ...............................................'55
La bien aimee . . . . . . . . . . .  3o
L ’aube du jour . . . . . . . . . . .  3o
Parmemo . . . . . • • • ° . . .  70

ja c y n ty  pojedyncze.
Prem ier hoble {białe) • . • * '• 35
Pluie d W  {żółte)  ............................... 25
A iinable Rosette [czerwone]  ..........................55
G raa f yon Buuren { niebieskie) . . . . .  35
Kościuszko . . . . . . . . . . . .  120

T u l i p a n y .
Duć van T o ll (pełne)  ..................... .....

—  —  pojedyncze . . . . .  . , 7 I
Melange hative . . . » • • > • • • • 10

N  a r  c y  z e.
IncomparaMe . . . . . . . . . . . .  ^2
Orange РЬоепіх . . . . . . . . . . .  ю
Sulphi K r e o n    . . . . .  io
Yan Zjion
C eniifo lio  . . . . . . . . . . . . .  10

T  a c- e t y .
Belle Ligeoise . . . . . .  *, . . . . .  20
Grandę double M arsćillo ise . . . . • . 3o
Grand Prim o . . . . . . .  . . . 2o
Grand Soleil d5 O r . . . . .  . . . . . 20

Z  o n k i  l  i  e.
P etiies  sin -les odori ferantes . ь I . . . to
8uperieure-> doubles . . . . . . . . .  3o
Grandes sir Jes tres hatives . . . . . .  H

Poprzedmczo wzmiankowane Cebulki pow inny 
bydź sa/ ?ne u o wazonów przed końcem m esią- 
ca g rudt • Życzący mieć w ięcey rozm aitych 
gatunków mb drozsże , zechcą one wypisać przed 
nastąpieniem m rozów  , a niźey opisane podług U- 
podobania i  na wiosnę W ogrodach sadzić można.  ̂
I r is  anglica 7*
I r is  htspanica . . . . . . . . . . . .  7 *
L ilie  białe . . • . . . . . . . . . .  20

* *  pełne . . . . . . . . . .  ?o
Crocus vernus ..................................................... °

_  grand jaune . # . • . * . • >  J*
A m a riliis  formosissima . . . . . . . .  3o
Tubereuses a tleurs doubles . * * . * . ó5
Melange aujierbe de.R e n o ń c u le S .....................7*

_  d? A n e m o n e s .....................7*

Tulipes cóuleurs choisies superbes . « i . 7» 
—  doubles» de toutes couleurs . . . . 7 І

- -  — monstreuses ou plumage . . . . .  10

O b w i e s z c Z e n i  e.
2. PKedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE lt  

M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
W ypis z xLąg grodzkich Ptu Brzeskiego roku 

1820 miesiąca septembra 18 dn ia  przed aktam i 
grodzkiem i powiatu brzeskiego stanąwszy osobiście 
Stefan Biegayło woźny powiatu tegoż relacyą po­
danego obwieszczenia zeznał w te słowa pisanego 
Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Samo- 
władnącego Całą Rossy ą etc. Józef Osuchowski 
Sędzia Ziem . P rużańsk i, А іеху  В іепіескі Pod­
komorzy p tu  brzeskiego, Paweł Bylczyński re­
gent sądu Gł. grodzieńskiego , C ypryan Kaniewski 
pisarz Z iem  kobryński i  Ludw ik  Łyszczyński b. 
regent Ziem . Brzeski, dekretem sądu Gł- g r  odzień. 
2go departamentu w roku  1816 fibra  2З dnia na­
stały m , rozdz ia ł majątku W y  czółek W . R a fa ła  
Czyża b. prezydenta Ziem . brzeskiego pomiędzy 
jego kredytorow naznaczającym przeznaczani exdy-  
wizorowie oznaymujemy tym obwieszczym urzędo­
wym  liś tem , i i  lubo Ukazem Rządzącego Senatu 
w roku  1817 9bra 6 dnia za N . ід^З <ło grodzień­
skiego głównego sądu 2go departamentu nadesła­
nym, a &xdywizorskirmu w Wyczółkach sądowi, p rzy  
ukazie tegoż departamentu daty 2o t. m i  roku za 
N  2,085 w kopii poświaHczoney d la  spełnienia n a - 
da tanyrn , Zalecono, aby poty majątku W . Czyża 
w podział pomiędzy kredytorow nieoddawać, dopo- 
ki W  W. Roszczycowie nabywcy summy od Panien  
Brygidek Brzeskich na W y  czółkach bęclącey jako  
tradycyyn i possesorowie tychże Wyczółek summy 
b.koW?y n itw y lrzym a ją  łub jeśliby kredytorowie 
W . Czyża z łoży li takowe pieniądze W  W . tioszczy- 
eorn w ten czas tylko podzia ł m ajątku W yczołek  
iść motel wszakże kiedy J U  . M ic h a ł H rab ia  Gra­
bowski koniuszy L itew ski i  kawaler doniosł sądów 
temu p rzy  podaney submissyi, iż  będąc W W . R ost- 
czycow aktorem wlewkowym summy na f f  yczółkach 
i  razem trądycyynyrn possesorem za rzeczoną sum- 

tychże IJyc tó łek , mając oraz niemało nabycia 
summ od kredytorow tegoż W . Czyża, żąda mieć 
dekret Sądu G i ndyprędzey doprowadzony do skutku 
przez pudziat tegoż majątku, za należne summy, a 
obok tego kiedy i  W . R a fa ł Czyż oddający f u n ­
dusze swoie pod odpowiedź kredytorom , aby nay- 
prędszą domierzyć satysfakcyą takowego rozdzia­
łu  i  orzeznaczenia na oney term in rów ni doproszą 
się: dla tego więc Sąd E xdyw izorsk i prze z na*
czy wszy dzień 20 fibra 1820 roku na zjazd a d fu n -  
durri rzeczonego m ajątku Wyczółek w Brzeskim p o ­
wiecie położonego, 1 o tym term inie W . Czyża i  
jego kredytorow oraz pretensorOw przez podanie 
im  nmieyszego obwieszczenia w kopijach , i  zezna­
nie w  aktach publicznych§, oraz podaniem onegoi 
do gazety krajowey K u r. L tt. zawiadomiwszy, w zy­
wa mających pretensje do m ajątku W . Czyża, aby 
ha rzeczon term in w celu usatysfakeyonowania sie­
bie z porządku prawem przepisanym ,  ad fu n d u m  
Wyczółek ja w il i  się z tem zastrzeżeniem iz s ą d .E x - 
dyw izorski czynność swoją kontynuować będzie, a 
na nieslawających podług regu ł sobie nadanych 
amissyą zapisać obowiązany zostanie. D n ia  15 se- 
plembra 1820 roku U  tego oświadczenia podpis 
takowy: Józef Osuchowski Exdyw izor p rę ty  dujący, 
a następnie relacya woźnego z podpisem w tem 
brzm ieniu .* roku  1820 septembra 18 dnia woźny P tu  
Brzeskiego Stefan Biegayło n iie y  podpisany świad­
czę ninieyszym re lacyynym  kwitem, iż  tego obwie­
szczenia kopiy sześć, pierwszą J W . M icha łow i G ra­
fo w i Grabowskiemu koniuszemu L it .  i  kawalerowi 
w majętności N urcu  drugą W . R afa łow i Czyżowi 
b. Prezydentowi Sądu Ziem. Brzes. w maiętności 
W yczó łkach, trzecią Jakóbowi Prótassowickiemu 
Sędziemu Gran. Brzeskiemu w majętności K ie la n o ­
w ie, czwartą W . Samuelowi Czyżowi synowi A le- 
xandra  Czyża Ostromeczowie w ręce W , Ju liana



Suzina kapita w o jsk poi. i  kawalera jego p len i­
potenta, p ią tą  W , Magdalenie z W olańskich Su­
zinów ey b. Prezydentowey Ziem. Brzes. w O strome- 
czowie alias Józefinie dobrach W powiecie Brzeskim  
lezących,\ wszystkie na dniu  17 t. m. a szóstą po 
ddl-zych wszystkich k r edytor ów i  pretensorów W. 
R a fa ła  Czyta do drzw i kancellary i Gr. Brze*. na 
dniu dzisiejszym na instanc ją  JW . Alexego Bie- 
nieckiego Lodkom Bt zes. Józefa Osuchowskiego b. 
Sędziego Ziem . P rużań■, Cyprycna Kaniewskiego 
Pisarza Ziem . Kobryń., Paw ła Bylczyńskiego Gł. 
Sądu Grodzień. Regenta, i  Ludw ika Łyszczyńśkie- 
go b. Regenta Z iem  Brzes. Sąd Exdyw izorski 
w majętności W y  czółkach składających po podawa­
łem i  przybiłem , i  c term inie E xd yw izy i w dniu  20 
oktobra t. r . zacząć się w W y czółkach mającey u- 
wiadomiłem. U tey re lacyi podpis woźnego tako­
wy S t fa n  Biegayło W . P. B. jakowa to relcya po 
zez mniu wozieńskiem jest do x ią g  Gr. P tu  Brzes. 
przyję ta  i  wpisana, zhtórych i  ten ipypis w roku te- 
raźmeyszym  1820 mca septembra 20 dnia  za poda-* 
tią  proźbą i  nasiałą po oney rezo luc ją  stronie po­
trzebującej urzędownie wydań.

Zgodno .z Oryginałem  i  x ięgam i świadczę Jó­
zef Dąbrowski Regent Gr. P tu  Brzes.

Roku 1820 c ic a fb ra a b  Takowe obwieszcze­
nie wolno p rzy ją ć  do gazety Kur. L it .  '

Adam Zapaśnik Sędzia Gr. W ileń.

O s t  r  S'k e i  e n i  t .
2 N a  doczytane w dbdatku umieszczone do ga ­

zety K ur. L i t  w r. 1820 września i 5 dnia  za N . щ  
wyszłey pod t- tulem uwiadomienie przez Jmci P a ­
n ią  Anielę z Racewiczów Suchar zew ską, m ie y  pod­
pisany następne przynosi tłumaczenie się: zamilcz om 
że pr&.tensya 700 r iib li srebr. dekretem M agis tra tu  
W  'eń. d la  Baynarewicżów  • p rz y  znana z rachunków  

fa m iliyn ych  urosła; me wspominam, ze z tychże sa­
mych rachunków mnie niżey podpisanemu od Bay- 
narewiczów nie m ała ilość należy, a ztąd że ip rz e ­
lew przez JP. Sucharzewśkę nabyty i  trądycya przez 
n ią  na domie moim pod N .  1281 oznaczonym^ ro z ­
ciągnięta, jest nie irw p łą , bo za urealizowaniem się 
p i zez wyrok Sądowy'do JPP. Baynarewicżów mo­
j e j  p retensji, JP . Sucharzewska po satysfakcją  do 
swych wlewkodawców podług praw a i  sprawiedli­
wość odesłaną będzie. T  dla tego to’podobno JP ąn i 
1Sucharzdwska jna posseśyi domU mojego będąc, gdy  
poznała że an i jey  ‘Śurhma na nabycie przelewu  
awansowana, an i za o nem rozciągnięta tra d y c ja  
trw a łą  n ic jest, rzuciła''się do wybiegów a naprzód 
wiedząc że niżey podpisany nie szczęśliwą losu koleją 
i  n ieprzyjaznych osob in tryg ą  ź zapasów wyzutym  
,został: nierzetelnem uwiadomieniem należność swo- 
ię do 1000 ru b li naliczywszy bardziey nierzetelnie 
jeszcze doniosła, że do n móy nad 1000 ru b li warto­
ścią sWoją nie przechodzi a przecież niżey podpi­
sany i  za dwa tysiące ru b li cnego nie przeda, bo 
po odtrąceniu wszelkich podatków czystej in ira ty  
roczne j rub li sjy i 5o przynosi, powtóre gdyby ja k ­
kolwiek ćto dotnu mojego przew iązać się i  posessyą 
swoją przedłużyć nie wstydziła się położyć ехреп- 
su na re p a ra c ją  one go, który n igdy nie potrzebo­
w ał, r . sr. З00, z tem jeszcze ostrzeżeniem ażeby n ik t 
pożyczać żadnych summ mnie niżey podpisanemu 
nie ważył się dla tego, że Jejmość na po&sessyi 
doczesney siedząc pomimo naliczoney ju ż , w ięce j 
jeszcze karbować pretensyi do własności m ojey ma 
powołanie i  chęć szczerą oney poch łon ięc ia ; na 
co z mojey str ony odpowiadam , że ja k  do tąd  
kredytu nie potrzebowałem, tak i  odtąd bez n ie . 
go obeyśdź się p o tra fię , co ześ do ohlikw iddcyi Są- 
dowey z JPP . Baynarew iczarn i w lcuhodawcami 
JP. Sucharzewskiey dobroczynną mych p rzy jac ió ł 
pomocą wsparty bez pieniędzy otrzym ać spra­
wiedliwość mam nadzieję, a w ten czas gdy w za • 
jem nern i preten*yam i z Baynarew iczam i pokwietu-  
jem y się, tradycya JP. Suchar zewskiey upadając, 
wybawi ją  z bojaźni w ja k ie j  dziś zostaje, abym  
nie obarczał in tiem i d iugam i domu, który onaso- 

'b ie polubiła, w tenczas mówię będziemy m ów ili z

sobą o re p a ra c ji domu mojego czy ta była .potrze­
bną lub nie? czy JP. Sucharłewska m ia ła  ode- 
m nie to zlecenie i  czy to dla dobra moiego ro ­
b iła  lub d la  własnych widoków tę pracę nad cu­
dzą własnością p o d ię lą , jeże li więc okaże się ze 
ściany domu lub su fity  czy li też^klepy zawala ły się 
a one swoim ехрепвет JP. Sucharzewska zrepa- 
rów ała  z wdzięcznością poniesiony wydatek pó- 
wroćę, lecz gdy się okaże (o czerń nawet n ie  w ąt­
pię) ie  przez zbyteczną o całość domu mojego 
troskliwość óny zdezolowała lub co niepotrzebnego 
kaprysowi ty lko i  pompie pośsesorki tra d y c y jn e j 
dogadzającego a na krzywdę moją poczyniła, nie 
ty lko  że za one bonifikować nie myślęf lecz za 
dezolacye sa tys fakc ji na funduszach JJfan i 
Suchar zewskiey ' poszukiwać będę, ostrzegam i  
w tem celu m nie jszą  odpowiedź do R edakc ji Kur. 
L it .  dla zaawizou enia trzykrotnego podając artę 
własną podpisuję ręką. D an  ^ 820 września 27 dnia  

Tadeusz'Sabówicz b. R. M . IV .
Takową odpowiedź Sabawicza wolno do gaze­

ty  K u ry  er a TA t. umieścić d a tu ts u p ra ,
K a ro l Romanowicz Sędzia G r. P tu  Waleń.

P rzedaż publiczna.
2 D n ia  2 4 październ ika r. t. o godzin ie  p ó ł 

do Зсгеу po p o łu d n iu , będą się przeaawać w  u n i­
wersytecie 'W ileń. przez publiczną l ic y ta c ją  okna 
stare w  ramach z okuciem i  dalsz^ a r ty k u ły ;  k to - 
by Ż yczy ł te rzeczy licy tow ać ma p rzybydź  o cza­
sie wyznaczonym do kollegium  ś Jana.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

2. N a  skutek Dekretu oćzewistego Sądu Z iem e 
P tu  W ileń . dn ia  5  teraźnie jszego mca i  roku 
m iędzy J P . M ichałem  Szyrw ińskim  a kredy to ­
ra m i i  debitoram ii zeszłych Jana oyca i  Józefa  
syna Szyrw ińskich zapadłego w  terminach. ріёЫ  
wszym dn ia  2З drug im  26 a trzecim  i  ostat­
nim dnia 28 mca i  roku teraźniejszego będą się 
wyprzedawać z pub liczne j l ic y ta c j i  domy i  p la ­
ce w mieście W iln ie  i  na przedmieściach po ze­
szłym  Janie i  U rszu li Szyrw ińskich pozostałe 
m ianowicie: jm o  kamienica p rzy  u lic y  R udnic­
k ie j frontem  do niey a ty łem  od u lic y  K w a -  
szelney po łożona, murowana, dw upiątrow a pod 
N . / 2 >5 sytuowana z dalszemi p rz y  n iey  budo­
w lam i; 2do possessye pod N. 2200 p rz y  u lic y  
Kwasztlney z dwóch oficynek murowanych, szpich-  
r z a , brow a iu  i  innych zabudowań składająca  
się; 3 l io  część kamienicy m urow anej dw óp ią tro -  
wey na rożne j pod N. 2 72 fró tń e m , d o ' R a tu -  
tusza m ie jskiego a^bokiem od u lic y  R u d n ick ie j 
położona; 4 to possessya p rz y  u lic y  Ostrobram ­
s k ie j pod N . 228З, na k lórey exystu je kamie­
niczka murowana dwópiątrową i  dalsze budo jbe; 
5 to possessya w  Zaułku ostrobramskim pod N  
2 2 0)2 na  k tó re j znąydu je  się doinek m urowany  
z sieńmi drewnianemi; ti&ostateh possessya na Ł u -  
kiszkach pod N. 882 z domem; sklepem i  szpi-  
chrzam i drewnianemi. Ż yczą cy  zatćm nabydż 
pomienione possessye z p lacam i, zechcą z n a jd o ­
wać się w  oznaczonych term inach w  s a li Sądu 
Z ie m . P tu  W ileń. p j domie sądowym za Z a m ­
kową bramą położonym^ o godzin ie Зсіеу poobie *  
d n ie j. Opisahie zaś tychże posscsśyow oraz wa­
ru n k i do licy tow an ia  przepisane w każdym cza*  
sie kommunikowane bydź mogą przezemnie w  miesz­
kaniu majem w  domie W . W iłe y k i P rezyden­
ta  p rzy  zaułku Sto M icha lsk im  pod N .  146 
położonym. D a tt  2820 mca 8bra д dnia.

Jąkób Tow iański Z iem . P tu  W ileń . P isa rz .


